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Za kilka dni kolejny Dzień Edukacji Na­
rodowej, potocznie zwany "dniem nauczycie­
la" . O tym jak widzą swoją szkołę marzeń 
mówią: Wiesława Sieradzka Wizytator Kura­
torium Oświaty w Legnicy (mieszkanka Po­
Ikowic), Janina Kurzyńska i Elżbieta Grzy­
bowska - nauczycielki ze Szkoły Podstawo­
wej nr 3 w Polkowicach oraz Włodzimierz U­
berski - Przewodniczący Komisji Oświaty 
Rady Miejskiej, a zarazem dyrektor SP nr 3 w 
Polkowicach. 

Wiesława Sieradzka - Powinna to być 
szkoła parterowa, kolorowa, zadbana. Przed 
budynkiem dominować musi zieleń . W prze­
strzennych klasach uczniowie nie powinni sie­
dzieć w ławkach - a to dlatego, żeby nie 
patrzyli tylko na swoje plecy. Li­
czebność nie powinna przekraczać 
dwudziestu uczniów. Proces naucza­
nia dostosowany do możliwości 
dziecka. Nauczyciel powinien być 
przyjacielem-doradcą dziecka i ro­
dziców. Powinien pomagać w roz­
wiązywaniu problemów, konfliktów, 
umieć słuchać głosu dziecka i roz­
ważnie podjąć decyzję na korzyść 
dziecka, a nie na jego szkodę. Musi 
być też równocześnie osobą wyma­
gająca - ale trzeba te wymagania 
uzasadniać. W procesie dydaktycz­
nym chciałabym, aby stwarzano wię­
cej sytuacji do samodzielnego po­
szukiwania w myśl idei Marii Mon­
tessori "pomóż mi a zrobię to sam". 
W szkole moich marzeń nauczyciele powinni 
tworzyć wraz z rodzicami partnerskie stosunki 
pozwalające kształtować osobowość dziecka. 
Jeśli chodzi o idealnych uczniów - to nigdy 
takich nie będzie. Nawet uczeń "szóstkowy" 
nie do końca jest idealny. Czasem jest to uczeń 
trudny dla nauczyciela, rodziców i to z wielu 
względów. Wygląd ucznia nie ma dla mnie 
większego znaczenia. Może mieć w uszach lO 
kOlczyków i pas nabijany ćwiekami . Oceniam 
UCznia nie za wygląd lecz za to, co ma mi do 
POwiedzenia. 

Janina Kurzyńska - W mojej szkole 
marzeń nauczanie początkowe miałoby do swo­
jej dyspozycji kilka sal spełniających zadania 
klasopracownI, które w kontrastowy sposób 
~ótniłyby się od siebie. Każda sala tworzyłaby 
Inny, specyficzny nastrój w zależności od funk­
cji jaką miałaby pełnić . Podczas prowadzenia -

TYGODNIK 
lekcji chciałabym swobodnie poruszać się z 
uczniami. W sali muzycznej nie byłoby ławek 
lecz miękki dywan, na którym dzieci swobo­
dnie mogłyby słuchać muzyki, tańczyć czy grać 
na różnych instrumentach muzycznych. W pra­
cowni plastycznej pachniałoby farbami , kleja­
mi i drewnem. W sali matematycznej przy 
wspólnych dużych stołach dzieci oprócz trady­
cyjnych metod mogłyby mieć już pierwszy kon­
takt z komputerami. Współpraca z rodzicami 
w mojej szkole marzeń oparta jest na przyja­
cielskim układzie z nauczycielami. Rodzice 
powinni czuć się bezpiecznie w kontakcie z 
nauczycielem i nie powinni obawiać się różni­
cy zdań . Wiem z doświadczenia, że rozmowa z 
uśmiechem nawet o bardzo trudnych sprawach 

przyjmowana jest z większym zrozumieniem i 
przynosi lepsze rezultaty niż wysłuchiwanie 
krytyki , której tak naprawdę nikt nie lubi. Ro­
dzice powinni interesować się dzieckiem, an­
gażować się w jego rozwój intelektualny i spo­
łeczny . Powinni rozwijać zainteresowania 
dziecka, organizować mu czas wolny i wypo­
czynek. 
Elżbieta Grzybowska - Moje marzenia do­
tyczą przede wszystkim zmian programu nau­
czania w kI. l-III, a w dalszej kolejności klaso­
pracowni i jej wyposażenia. Zakres programu 
nie ulega zmianie, natomiast liczba godzin prze­
znaczona na poszczególne przedmioty zdecy­
dowanie zmalała. Tylko nieliczne hasła pro­
gramowe zostały przesunięte z klasy niższej 

do wyższej. Mamy ograniczony czas, aby ma­
łym dzieciom, stawiającym pierwsze kroki w 
dorosłym życiu, uprzyjemniać pobyt w szkole i 
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na lekcjach. Do małych dzieci wiedza trafia 
poprzez zabawę, doświadczenie i przezywanie. 
Czy mogę przeprowadzić lekcję plastyki lub 
muzyki w taki sposób, aby w pełni doświad­
czyły pewnych zjawisk, aby prze~ły i zabawi­
ły się? Nie, 45 minut to zdecydowanie za mało . 
Dla przedmiotów artystycznych powinny być 2 
godziny. Zdarza się, że przerywam świetną za­
bawę, cudowne malarskie doświadczenie po 
to, aby dokończyć je w następnym tygodniu. 
Uważam, że zajęcia z muzyki, techniki i pla­
styki wspaniale rozwijają wrażliwość, łagodzą 
stresy, czynią dziecko pewniejszym swojej po­
zycji w szkole. Problem przedmiotów artystycz­
nych dotyczy również klas IV-VIll. Z przedmio­
tów wiodących marzy mi się zdecydowanie do­

konanie cięć programowych, ogra­
niczenie ogromu wiedzy jaką mu­
szą zdobyć uczniowie szkoły pod­
sIa'M>wej. A klasopracownie? 
Owszem, marzą mi się zdrowotne 
stoliki, krzesełka, kolorowe me­
belki, powszechnie dostępna kse­
rokopiarka i zaplecze dla nauczy­
ciela. 
Włodzimierz Liber ki - Chciał­
bym, aby w klasach IV -VIU były 
komputery połączone w sieć, gdzie 
każdy uczeń mógłby zdobywać in­
formację potrzebną w danym mo­
mencie. W szkole moich marzeń 
nauczyciele mniej uwagi zwraca­
liby na wiadomości encyklopedycz­
ne, więcej na to, aby rozwijać u 

dzieci określone umiejętności. Chciałbym rów­
nież, aby nauczyciele mieli komfort psychicz­
ny oparty na dobrze zapewnionym bycie. No­
woczesna i przyszłościowa szkoła to też taka, 
która promuje edukację prozdrowotną. Mam 
tu na myśli czynne uprawianie sportu, zdrową 
żywność, a także prowadzenie pełnej profilak­
tyki uzależnień . Już w szkole podstawowej 
uczeń powinien rozbudzić w sobie jakieś pa­
sje. Jeśli szkoła wykształci pozytywne nawyki, 
rozbudzi właściwe zainteresowania - to wy­
rośnie nowe pokolenie z innym, lepszym mo­
delem ~ciowym. A uczniowie? Niech będą 
tacy, którzy znajdują czas na wszystko - nau­
kę, rozrywki, sport i spotkania towarzyskie. 
Rodzice w tym modelu z marzeń to tacy, którzy 
wspólnie z nauczycielami biorą udział w wy­
chowywaniu i nauczaniu dziecka i są zońento­
wani w ~ciu szkoły . 

(agra.fk4) 
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Magazyn 
Miedziowy 

• Legnicka Fabryka Naczyń Emaliowa­
nych "Lefama" zostanie kupiona za długI. 
Transakcja zostanie sfinalizowana po ak­
ceptacji ministra przekształct!ń własnościo­
wych Wiesława Kaczmarka . Legnicką "Le­
famę" kupi warsDwska spółka Uniwersał. 
O kupno fabryki star.1ła się również spółka 
KGHM Polska Miedź SA "Metrdco". 

• Zarząd KGHM Pol ka Miedt SA opubli­
kow<lł nleclllwno obszerny materiał doty­
czący Dmierzeń zwiąunych 2. restruktury­
zacją KGHM. Przyjęty program zapewnia 
miejsca pracy wszystkim prdcownikom oraz 
gwarantuje utrzymanie warunków prdcy i 
wszystkich świadczeń socjalnych oraz do­
tychczasowt!go poziomu płac dla prdcow­
ników restrukturyzowanych jt!dnostek go­
spodarczych. Więcej szczegół6w wewnątrz 
numeru . 

poznając się z tt!chnologlą pr7.t!róbkl kon­
centratu w piecu zawIesinowym oraz 7. in­
st;llacją moritorlngu :l.rzutu zanieczyszczeń 
działu ochrony środowiska. Rozmowę z pre­
zydentem koncernu Gt!camint!s Umba Kja­
mitaJa prezentujemy wewnątrz numt!rLI. 

• Przedstawiciele Zarządu "Polskiej Mie­
dzi" z zadowoleniem I aprobatą odnieśli się 
do Inicjatywy przewodniczącego ZZPPM 
Ryszarda Zbrzyznego odbywania spotkań z 
zalogaml KGHM, podczas których om6wlo­
nt! bł;;dą sposoby i procedury prywatyzacji 
"Polskit!j Miedzi" I bezplatnt!go udo 'tł;;pnie­
nla akcji pracownikom Oddziałów i Spół­
ek. Obit! strony wyraziły chęć i potr7.ebę 
odbywania cyklicznych spotkań kierownic­
twa ZZPPM z Zarządem KGHM "Polska 
Miedź" SA dotycz'lcych żywotnych Intere­
sów załóg - stwierdzono w komunikacie 
opublikowanym przt!z Prezydium ZZPPM. 

• Przed S'ldt!m Wojewódzkim w Legnicy 
toczy sił;; rozprawa, w którt!j Związt!k Sa­
moobrony Ekologicznt!j "Pronatura", utw -
rzony z wła~klcleli gospodarstw znaJdUją­
cych si'r w pobliżu HM Głogów, żąda od 
KGHM Polska Mied1. SA przerwania dewa­
staCji §rooowlska natul".llnego, przywróce-

.strony amerykańskiej fundacji Marshalla , 
która zajmuje ię sprawami I:rodowlska na­
tmalnego. Jej przedstawiciele w Pol ce 
uznali przed 'ięwzięcia "Pronatury" u bar­
dzo ważne i przyznali blisko dwa tysiące 
dolarów na sfinansowanie honor.lrlów pr.l­
wników prowadzących sprawy wniesione 
przez Związek .. Pronatum" pT7.ed S'ldem. 

Andrzej Lech 

Ib_estowac W metale 
Nie tylko miedź i srebro ale rów­

niez pozostałe metale nieżelazne i 
szlachetne znĄjdą się w obszarze za­
interesowania I'r()WO powstałej spółki 
KGHM Metale SA. która powstała w 
Legnicy. Spblka zEijmować się będzie 
tównież wspomaganiem prt>eesów re­
&ttU1tt~acJnYćh zachodtących w 
prledS' ęl>lOl'$tW'~eh zajmujących się 
~rodukCją l p~żatwOr:stwe~ miedzi ~ 
s:rebra oraz. ~liwestOwanlem w tej 
brani)'. 

Kapitał :nowej spółki wynosi 
10.000.000 zł. (100 miliardów starych 
zł) ip.ódnelony ję,t na 1 milion akcji, 
z których ~()~ msJduje się w posia­
daniu KGHM .Polska Miedź" SA. Po­
zostałymi udziałowcami są Dolnoślą­
śka Spółka Inwestycyjna i Towarzy­
BtWo ubeźpieczeii Wzajemnych "Cu­
p{um". fie:cwszymprezesem nowej 
spółki został An~j Karaoon. 

• Podczas kolejnej tury rozmów Zarz'ldu nia go do stanu pit!rwotnego oraz wprowa­
"Polskiej Miedzi" z przedstawicidami zwląz- dzenit! programu komplt!ksowego badania 
ków 7.awodowych ustalono zaslIdy urucho- żywności ord7. mit!szkańc6w podhlltniczych 
mienia i wypłaty jednorazowej nagrody za wsi na skażenie nie tylko ołowiem, alt! 
wydajną i bezawaryjną pmcę w 1995 roku. także kadmem, selent::m i Innymi ciężkimi 
Ustalono, że rozdziału globalnej kwoty na- metahlmi. "PronatlIra" w swojej walce z 
gród dokona ZlIrz.\d "Polskiej Mit!dzi" z przt:!mysłowym lobby uzyskał<l wsparcie ze 

D~o~n~mu~~~~~~~d~~ ~=============~=~~~=~~=~~~=~==~=== 
padająca na poszczególne oddziały równa Scena Teatralna Graal (przy Miejskim 
się iloczynowi przeciętnego zatrudnie- Ośrodku Kultury w Glogowie) wraz z 
nia za 8 miesięcy br. oraz kwot 375 Klubem Śląskiego Okręgu Wojskowego 
złotych i 12,5 procent przeciętnego wy- we Wrocławiu. 
nagrodzenia za sierpień z wyłączeniem 
wynagrodzeń za godziny nadliczbowe, 
deputatu węglowego, nagród jubileuszo­
wych, odpraw emerytalno-rentowych i 
innych jednorazowych nagród. 'zcze­
gółowe zasady, określające wysoko ć Indy­
widualnych nagród uwzględniających wkład 
pracy poszczególnych pracowników, usta­
lą dyrektorzy Oddziałów w u7.godnieniu z 
z~lkładowymi organiDcjami związkowymi. 
Wypłata nagrody nast.\pl do 15 pa1.dzierni­
ka br. Strony (w dlWili oddawania numeru 
do składu) nie uzyskały porozumienia w 
sprdwie przebudowy tabeli płac. 

• kierowaniem do prokumtury zagrozili 
związkowcy z " olidarno~ci" Zarządowi 
"Pol klej Miedzi", jeśli nikt z nimi nie podej­
mie rozmów w sprdwle podwyżek płac i 
jednorazowej nagrody w wysokości 10 mln 
starych złotych średnio ~ jednego zatru­
dnionego. 

- .. Podpisaliśmy to uzgodnienie % uwa­
gą, że nie wyczerpuje przedmiotu spo­
nł. Nadal aktualne jest nasze stanowi­
sko % żqda,dem wyPłaty jednorazowej 
nagrody w wysokolci 10 mi" starych 
%łotycb i 12 procent w%rostn stawek 
osobistego %as%eregowania .. :' - powie­
dział Józef Czyczerski , przewodniczący Kra­
jowej Sekcji Górnictwa Rud Miedzi NSZZ 
Solidarność . 

• Klika dni temu w KGHM Polska Mledt 
SA gościła delegacja zairskiego koncernu 
miedziowego Gecamines. Po "lenie", "Leg­
mecie". ZG "Rudna" i walcowni "Cedynia" 
goście z Zairu zwiedzili HM "Głogów" 7.3-

U strażaków - spokojniej 
Po gorącym lecie 1 jeszcze goręt­

szych akcjach polkowiccy strażacy 
mogą nareszcie trochę odetchnąć. Nie 
znaczy to. że nic się nie dzieje jednak 
w porównywaniu do poprzedniego 
okresu wyjazdów jest zdecydowanie 
mniej. We wrześniu na przykład stra­
żacy wzywani byli do dwunastu zda­
rzeń. 

Polkowiccy twórcy 
-do Głogowa 

W dniach 13-15 października br. 
odbędą się w Miejskim Ośrodku Kul­
tury w Głogowie - Głogowskie Kon­
Jrontage Literackie. Impreza ma cha­
rakter konkursowy. Warunkiem ucze­
stnictwa jest nadesłanie. w terminie 
do 10 paidziernika. wierszy (trzech 
utworów) lub prozy literackiej (do 10 
stron maszynopisu) - nigdzie dotąd 
nie publikowanych. Prace powinne być 
w dwu egzemplarzach. opatrzone go­
dłem. Spotkania w MOK-u odbywać 
się będą 13 i 14 października o godz. 
17-tej. natomiast warsztaty literackie 
oraz zakończenie Konfrontacji - w 
Klubie Garnizonowym w Glogowie. 
Rozstrzygnięcie konkursu połączone 
będzie z prezentacją nagrodzonych 
utworów. Organizatorem imprezy jest 
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AWF bliżej Polkowic 
Zgodnie z porozumieniem zawartym 

na początku września między Akade­
mią Wychowania Fizycznego we Wro­
cławiu a Gminą Miejska Lubin przy­
wrócone zostaną zajęcia dydaktyczne 
w Oddziale Zamiejscowym AWF w Lu­
binie. 

Spotkanie w bibliotece 
W piątek. 6 października. o godz. 

g-tej. odbędzie się w Bibliotece Miej­
skiej spotkanie uczniów kilku polko­
wickich szkół z historykiem ltteratury 
Włodzimierzem Maciągiem. 

Ostatni w kolejce 
Jut Jakiś czas temu opustoszał 

ostatni budynek przy ulicy Górnej prze­
znaczony do rozbiórki. Mieszkańcy 
przeprowadzili się do nowych mie­
szkań. Tylko patrzeć kiedy znów runą 
mury. 

Burmistrz podgląda 
W ubiegłym tygodniu Burmistrz Po­

lkowic Emilia Stańczyszyn pojechał do 
Niemiec "1 Francji. aby obejrzeć tamtej­
sze kompleksy basenowo-rekreacyjne. 
Jego wyjazd związany był z planami 
wybudowania w naszym mieście kry­
tego basenu na wzór kompleksu 
~Akwawit" w Lesznie. 



Marcin Sobczak jako jedyny polkowiczanln 
brał udział w Obozie Szkoleniowym Młodzie­
żowych Promotorów Zdrowia zorganizowa­
nym przez Fundację na Rzecz NarkomanII 
"MARATON" z Głogowa. 

MLODZIEŻOWI 
LIDERZY 

Przez dziesięć dni pięćdziesięciu 
dwóch uczestników obozu brało udział w 
warsztatach i wykładach w zakresie pro­
mocji zdrowia, problemów narkomani , 
wychowania seksualnego, problematyki 
HIV i AIDS oraz Konwencji o Prawach 
Dziecka . 

Cały program zakłada trzyletnie szko­
lenie liderów młodzieżowych , którzy będą 
propagować oświatę zdrowotną wśród 
swoich rówieśników, prowadząc ośmio-, 
dziesięcioosobowe grupy. 

To szkolenie umożliwi nam pełniejsze 
i lepsze - mówi lider grupy lubińskiej Ro­
bert Kondas - oddziaływanie na młodych 
ludzi . Każdy z naszej dziewięcioosobowej 
grupy będzie prowadził jedną grupę mło­
dzieży. 

W czasie dwudziestu pięciu godzin 
zajęć warsztatowych przekazywać bę­
dziemy tym młodym ludziom, to co już 
sami wiemy o uzależnieniach czy rozwo­
ju osobowości - mówi Tomek, jeden z 
prowadzących - promocją zdrowia zaj­
mujemy się od około trzech lat i prowa­
dziliśmy już takie grupy. 

Program głogowskiej fundacj i adre­
sowany jest do młodych ludzi z miast i 
gmin: Głogowa, Lubir'!a, Polkowic, Zielo­
nej Góry, Zgorzelca , Zagania , a finanso­
wany przez Biuro do spraw Narkomanii 
Ministerstwa Zdrowia i Opieki Społecz­
nej. Każdy z uczestników otrzymał certy­
fikat potwierdzający jego' udział w zaję­
ciach . Z nim też może udać się do dyrek­
tora szkoły lub pedagoga aby uzyskać 
zgodę na prowadzenie zajęć na terenie 
szkoły. 

ORO 

Karuzela, karuzela ... 
Autodrom. karuzela parasolkowa i 

z samolotami, kolejka łańcuchowa i 
gabinet śmiechu przyjechały do Polko­
Wic z Leszna, ku uciesze mieszkańców 
naszego miasta. Wśród maluchów naj­
Większym powodzeniem cieszy się ko­
leJka z konikami, starsze dzieci i mlo­
dzież sprawdzają swoja wytrzymalość 
w koszu karuzeli pionowej. Ponieważ 
sloneczna pogoda sprzyja. w wesołym 
miasteczku jest tłoczno. 

Przyjechali i zagrali 
Nie zaWiodło się ponad 250 osób, 

które wybrały się na zapowiadany przez 
nas koncert .. Wolnej Grupy Bukowi­
na' . Było lirycznie, jesiennie i ciepło . 
Muzycy grali swoje stare, znane pio­
senki i utwory z najnowszej płyty "Sad ". 
Na pożegnanie WOjciech Jarociński za­
śpiewał .. Rzekę". Publiczność domaga­
la się blsu i doczekała się "Bluesa o 
powrocie" 1 "Sielanki wodą" dedyko­
wanych właśnie dla niej. 

g raf 

Do Gazety Polkowickiej przyszła pani A. (nazwisko i imię znane redakcji) ze 
skargą na lekarza miejscowego pogotowia ratunkowego, który odmówił udzielenia 
pomocy jej choremu dziecku. Nie bez znaczenia jest w tej sprawie fakt, ii chodzi o 
lekarza będącego jednocześnie kierownikiem stacji pogotowia - Jacka Stańczyka. 

-• pogoto""ie Pacjent 
Z relacji pani A. wynika, że 21 września 

br. około godziny 18-tej zadzwoniła na pogo­
towie, by dowiedzieć się czy jej dziecko, z 
ostrym bólem brzucha, zostanie przyjęte przez 
lekarza. Piel"gnlarka odbierająca telefon po­
wi edziała, że może przyjść. Według słów mat­
ki dziecko przyszło już ze szkoły bardzo bla­
de. W szkole dostalo tabletkę i zostało wysła­
ne do domu. Tam, jak mówi matka, leżało, 
poni eważ mus iała wyjechać do Lubina do 
księgarni po podręcznik do szkoły. Dopiero 
po powrocie do domu zadzwoniła na pogoto­
wie. "Po półgodzinnym czekaniu zjawił się 
doktór Stańczyk. Odmówił jednak zbadania 
dziecka. Lekarz zachowywał się agresywnje, 
a jego postępowanie wydalo się bardzo dziw­
ne. Wyrzucił mnie i dziccko ze słowami, iż 
"ped iatra przyjmuje na Skalników do godzi­
ny 19-tej i mogę tam iść". Krzyczał - "wy­
nocha, won, bo wezv'ę policję" ic nie dały 
prośby i tłumaczenia, że dziecko jest bardzo 
chore . Nie interweniował też nikt z pracow­
ników pogotowia. W poczekalni nie było w 
tym czasie żadnych pacjentów, nie było też 
pilnych wezwań". 

Pani A. pyta- dlaczego kazano jej 
przyjść z bardzo chorym dzieckiem na pogo­
towie? Dlaczego musiała czekać pół godziny, 
by dowiedzieć się, że lekarz-kierownik pogo­
towia nic przyjmie jej, a w dodatku została 
wyzwana przez niego i potraktowana jak in­
truz. Ją również, jak powiedziaia, "ponio­
sły" nerwy, broniła się - dziecko wymagało 
przeci eż pomocy. "Jednak z kierownikiem nie 
v.'Ygralam, musialam sama zanieść chore 
dziecko, na rękach, z budynku pogotowia ra­
tunkowego aż na ul. kalników, gdzie zostało 
dopiero zbadane przez lekarza. Okazało się, 
że to ostre zapalenie trzustki (wcześniej dziec­
ko chorowało na zapalenie opon mózgowych 
" 

Pani A. wysłała pismo ze skargą na p. 
Stańczyka do Dyrektora Wojewódzkiego Sta­
cj i Pogotowia Ratunkowego w Legnicy. 

Glos drugiej slrony 
Kierownik stacji pogotowia ratunkowe­

go Jacek Stańczyk w czasie rozmowy znał 
już zarzuty skierowane pod jego adresem przez 
panią A. Wcześniej bowiem pisał jUl wyj a-

śnienie dotyczące zajścia w pogotowiu (w 
związku z pismem pani A. wysłanym do Dy­
rektora Wojewódzkiego). 

Doktór Stańczyk twierdzi, że po pierw­
sze - pani A. dZ"/oniąc na pogotowie nie 
powiedziała, że chodzi o dziecko, a po drugie 
- rzeczywiście w godzinach popołudniowych 
czynna jest przychodnia na Skalników, gdzie 
przyjmują lekarze-pediatrzy. Po to zresztą spe­
cjalnie tam zostały ustalone dyżury , by dzieci 
mogły otrzymać od razu fachową pomoc. Na 
pogotowiu są przeważnie lekarze innych spe­
cjalności . Dr Stańczyk i pracownicy tłuma­
czyli matce, by poszła do przychodni, onajed­
nak odmówiła, twierdząc, że "tam nie pój­
dzie". "Zresztą - twierdzi dr Stańczyk -
matka powiedziała, że dziecko czuło s ię źle 
od rana, dlaczego więc do lekarza zgłosiła się 
dopiero po południu?" Ze słów lekarza i pra­
cowników ~tacji , wynika, ze to pani A. zacho­
wywała si ę , bardzo obraźliwie wobec wszyst­
kich. Dr Stańczyk zaprzecza, by użył słów 
"wynocha, won, bo wezwę policję" . Owszem 
uspakajał matkę, tłumaczył. Zaprzecza rów­
nież, że poczekalnia była pusta i pani A. cze­
kała pół godziny na przyjęcie i że potem nio­
sla dziecko na rękach. Widział jak samo szło . 

a poczekalni natomiast byli pacjenci i przyj­
mowano ich według kolejności . 

Na zakończenie doktór Stańczyk powie­
dział : "Nie był to nasz pierwszy kontakt z tą 
panią. - twierdzi dr Stańczyk - Znana jest 
z takiego zachowania. Jej wizyty w pogoto­
wiu często kończą się w podobny sposób czyli 
awanturą. Staramy się unikać takich sytuacji, 
ale pani A. przychodzi do nas i uważa, że 
lekarz musi robić to, co ona każe" . A pracow­
nicy dodają: "Spotykamy się na codzień z róż­
nymi ludźmi i sytuacjami, ale jeśli chodzi o 
takie zachowanie to trudno je zrozumieć". 

Praca w pogotowiu ma specyficzny cha­
rakter i wymaga rzeczywiście dużej odporno­
ści psychicznej a także odpowiedniego przy­
gotowania. Jak mówią sami pracownicy co­
dziennie niemal zdarzają się nicprzyjerone sy­
tuacje. Tylko czy przysięga Hipokratesa prze­
staje na ten czas obowiązywać? 

Urszula Romaniuk-Kowalska 



Patrz.ąc na mapę kierujemy 'ię w .dół", by 
dotrzeć do na tępoej wsi na trasie na zej 
gminnej wędrówki - Tamówka - polo­
żonej między zbiornikiem osadowym .. Że­
lazny Most" z Jednej, a ZG "Rudna Północ­
na" z drugiej strony. 

Za czas6w niemieckich ..• 

Wojna ••• 
nie zo tawlla większych zni 'zczeń we 

wsi. Pierwsi osiedleńcy przyjechali w 'tycz­
niu 1946 roku, a po nich, miesiąc później, 
na tępni. Niemcy o'tatecznie opu~dli wie~ 
w 1946. W niektórych domach hyły jeszcze 
meble, Jedynie w majątku nie było już ani 
ludzi, ani sprzętu. 

Początki nowego go podarzenla były 
trudne . W polu pracowano końmi i krowa­
mi, do ko zenla używano ko . Jesienią 1946 
roku przysiano do wsi ekipę, kt6ra siała 
żyto z płacht zawle zonych na 'zyji. 

W na tępnym roku za zęło dzlalalno~ć 
Państwowe Gospodarstwo Rolne. W zabu­
dowaniach gospodarstwa osiedlali się na­
tomia t ci, którzy jednocze~nle podejmo­
wali w nim pracę , Reszta wsi miała charak­
ter rolnictwa indywidualnego. Współpraca 
między PGR-em a wsią układała 'ię do­
brze. PGR na przykład pożyczał sprzęt do 
prac polowych, rolnicy pomagali w zamian 
zwozić zboże. W połu stała wtedy olbrzy­
mia todoła i tam było ono kładane. Upra­
wiano najczęściej wykę zimową I żyt , 

Dzieci chodziły początkowo do szkoły 
w Komornikach, potem powstała placów­
ka oświatowa w Tarnówku. Pierw zą ' ie­
dzibą był budynek po niemieckiej 'zkołe, 
potem wykupiony został przez o wiatę dom 
na końcu wsi (wcześniej mle zkal tam 
szewc) . Szkoła podstawowa mieści się w 
nim do dziś . 

Wieś powoli rozwijała się , przybywało 
zwierząt . Niektóre rodziny przywoziły Je 
ze sobą, jak na przykład te, które przybyły 
w 1947 roku z krakowskiego - ze molic. 
Bywało i rak, że konie kupowano w Połsce 
Centralnej, tam były po prostu tań ze. We 
wsi zostały też poniemieckie nopowiązal­
ki i wykorzystywano je do prac połowych . 

Rolnictwo Indywidualne istniało do 1952 
roku, czyli do czal>'U powstania półdzielni 
Produkcyjnych, Tamówek przy tapil do niej 
I ytuacJa ta trwa!a do 1956 roku. Wtedy 
również Dąbrowa (dawniej - Damówka) 
należała do spółdzielni w Tarnówku . 

Z tym też okre em wiąże lę ciekawe 
wydarzenie - pierwsza nazwa w i brzmia­
ła bowiem 

Tarn6w. 

dzierż~wa, mniej natomiast jest transakcji 
kupno-sprzedaż . Część ziemi została też 
nieodplatnle przekazana Urzędowi Gminy. 
Mniejsze budynki mają większe szan e na 
7.nalezienie nowego gospodarza, ale pozo­
' taje problem obiektu głównego. Będzie 

wy tawlony na przetarg jak wszy tkie po­
zostałe . Być może znajdzie ię nabywca . 
Teraz tróże pilnują obiektu, ale teren Jest 
nie świetlony i to stanowi dodatkowe utru­
dnienie. 

Zdaniem tymczasowego zarządcy Go­
spodarstwa Rolnego Skarbu Państwa \ Tar­
nówku - Grzegorza Ariana należy ono do 
jednych z najgor zych go podar tw w wo­
jewództwie legnickim w okresie przek 'ztał­
ceń. Zły stan firmy pogłębi! ię szczególnie 
w ciągu o tato ich dwóch-trzech latach. Pro­
dukCJa topnlowo zanikala, a ZAt tym poszła 

du . '. t cza' Iikwi-
d ej' go darstwo ni p zed aw a si zbyt 
k y n 'có . 

z ozd spon aniem 
. Znaczn ch czę ć, 
, przeka ana będzie 

za e 'i j P z adle-
~.::..:.:.~D~ ry za~ podaro-

wano w ten sp 'ób 300 ha. D iększości 
zjem to jedyne rozwiązanie - dwu-trzylet­
nie odłogi wymagałyby teraz wielu zabie­
gów, by stać SIę znów w miarę żyznymi. 
Zaniedbania są duże, a to tego dochodzi 
jeszcze działalność przemy lowa. Zaintere­
sowanie rolników ziemią j t raczej nie­
wielkie , r w!-ołściwJe nie ma ię czemu dzi­
wić . Ziemie ą słabe, a zan/eczy 7.czenie 
duże. 

Okre dzierżawy obejmuje do 10 lar, 
ale zdarzało się, iż już po roku ziemia 
wracała do Agencji. Zaldy to od podej cia 
nowego wła ciciela do dzierżawy, choc po 
roku trudno jeszcze stwierdzić z pnekona­
niem, że ( się opłaca lub nie. 

Inne podeJ cle, a tym amym więk ze 
możliwoś i, mają natomia t półki pracow­
nicze. Inwestują w nowe przedsięwzięcie z 

myślą o przyszłości. Czę::.ro jednak prze­
grywają przetargi z podmiotami indywidu­
alnymi. Dłatego jest ich Jak dotąd jeszcze 
mało. A to byłaby również zan 'a dla zie­
mI. Jaka ona będzie za rok czy d a, je.<1J 
wciąż leży odłogiem? 



Innym problemem są bloki mieszkalne 
nald.ące 00 byłego PGR-u. Mie ·zkań<.}' są 
wlakiwie w taklej samej :;ytuacji jak Ich 
sąsitdzl z pobliskich Komornik. Ta . pr.!wa 
jest jtsz<.:ze otwarta. 

W ocenie gminy .•. 
ogólnie - ziemie leżące na jej terenie 

są naj labszt w województwie. Grunty użyt­
ków rolnych mają niską wartość . Dane le 
:;'1 zawarte w .programie spoleczno-go po­
darczym rozwoju Gminy Polkowict w per­
pektywle roku 2000 ... ". 

Gleb stosunkowo donrych, kla. y lIla i 
IUb, jest najwięcej w Tarn6wku 052,3 ha), 
co ·tanowi okolo 40% gruntów ornych kj 
miejscowości. Poza tym znaczną powier7.ch­
nic;: ziem lej klasy zajmują również łąki I 
pastwiska ( ok. 57%). Najmniej natomin ·t 
Jest gleb klasy VI. Podobnie jak w innych 
wSiach uprawia się głównie żyto , duży are­
ał zajmuje też pszenica ozima . Poza tym 
uprawia się i hoduje wszystklego po tro­
chę, w zależno$ci od aktualnych potrzeb 
lub opłacalno ci. 

Dziś 

rarnówek, a konkrt:tnie jego przy­
szłość, już od jakiego' cza u zajmuje dużo 
uwagi 7..arówno właoz gminnych Jak i kom­
binatu . je w 'pominajac o -amych mje­
szkańcach. Odbyło się kilka spotkań , prze­
prowadzono wiele badań , a sprawa jest 
nadal otwarta . Jak wiadomo problem do­
tyczy skażenia terenu, na którym leży 
Wid, w związku z istnieniem zbiornika 
osadowego "Żelazny Most". -ytuacja jest , 
lak twierdzi soltys Zofia Miszczyk, do~ć 
skomplikowana, Z jednej strony ustalo­
no, iż wszystkie pola w kierunku Rudnej 
i poza wsią nalezą do strefy skażenia . 
natomiast te 00 strony Komornik i sama 
wie~ są poza nią . Uprawianie pój w stre­
fie je t właściwie zabronione. Z drugiej 
strony - kombinat twierdzi , i7. skażenie 
zo tało w 80 % wyeliminowane i nie ma 
powodu do wysiedlenia w ·i. Jednocze­
::nie powiedziano rolnikom, że nie po­
winni hodować bydła, w mleku wykryto 
duzo rtęci, ale mo7.na je pić (1), że zboże 
Je t skażone. Zdaniem kombinatll Urząd 
Gminy powiniem wykonać plan zagospo­
darowania tych terenów. W jaki spo 'ób? 
To I inne pytania bc;:dą tematem kolejne­
go potkania mle 'zkańców w ' i z władza­
mi, które ma odbyć się na po<.:zątku 
października w Tarnówku . 

A we wsi tymcza em trwają prace -
aktualnie czyszczony jest staw pożarowy . 
Zo tanie wyłożony płytami i obsl<lny tra­
wą · Zniknie nareszcie z powietrza ' cieko­
wy odór, który szczególnie latem d;\wał 
się mieszkańcom we znaki. Rozpoczęły 
się przygotowania clo pmc kanalizacyjnych, 
płanowany jest w najbliższym cza 'ie re­
mont 'wletlicy wiej ·klej. Wszy tko w 'ka­
Zuje raczej na to, że wieś zo tanie na 
miejscu, a wraz z nią problem .co dalej?" . 
BOWiem decyzja, jakakolwiekby nie zapa­
dla, będzie Jedynie punktem wyjścia do 
dal 'zych działań . 

Urszula Romaniuk-Kowalska 

Ćwiczyłaś przed lu­
strem? Dąd1. szczera. Jeśli 

choć raz stanc;:laś przed nim - gratuluję. 
To pierwszy, alt zar'JZem ogromny krok na 
drodze:: ku nowemu. Z pewno~clą dowie­
dZiałaś sit;: czegoś ważnego na swój temat, 
Lhoćby było to tylko stwierdzenie, że sta­
nit przed lu~trt!m i patrzenie na ' ienie w 
ten sposób nie jest zbyt mile. To też je t 
reakcja i w Twojej sytuacji zupełnie nor­
malna (nie myl jednak patrzenia jakie Ci 
proponujt;: do tego jakle stosujesz np. przy 
czesaniu, to zupt::lnle coś inneg ). Zbliży­
la ' sit; w ten . posób clo 1.ródla niezadowo­
lenia z ' iehie. Czy mówiąc sohie coś miłe­
go uslyszala~ gdzle:l w głębi glos, który 
niemal automatyC7:nie zaczął temu zaprze­
C7..aĆ? Co czułaś? Zawsze zwr.!caj uwagę na 
to, co czujesz. C7.y łatwo ulegasz gło 'owi, 
który chce nnniżyć twoj<l warto. , który 
klytykuje, wytyka, gani? Ten głos jest echem 
prze .~złości i opinl innych ludzi, którzy 
wmówili Ci podobne twierozenia . A Ty 
przyjęła~ je za swoje i nigdy nie przyzlo Ci 
do głowy, by cnoć przez moment 7.3 tano­
wić się czy są prawdziwe. Powiedz - któż 
chciałby być brzydkim, bezwartościowym 
nieudacznikiem. Na pewno nikt - jestem 
tego peWOl\ . A ile razy w ten sposób my­
ślała~ i mówi/aS o sobie? Wystarc7.yla czy­
j~lś, czę -to drobna uwaga czy krytyka i już 
Twoje poc7.ucle własnej wartości 'padało 
niemal do Zer.!. 

Są z pewnokią chwile kiedy ~wietnle 
sobie ze wszy ·tkim mdzlsz, potrafisz roz­
wiązać trudny 7.dawałoby się problem. na­
wet pomóc komu. Każdy ma takie chwile . 
Przypomnij je sobie teraz. To bardzo pomIl­
ga . Przypominaj Je sobie zawsze wtedy, 
gdy znów usłyszy z głos, nie wai.ne czy z 
7.ewnątrz czy swój własny, który znów za­
cznie Clę krytykować. 

K a i dy p_eele i popełn.ia błędy, 
ale różnica polega na tym, by nie kon­
centrować się na nich, nie roztrząsać 
wciąż na nowo, ale wyciągnąć z nich 
wnioski i iść dalej. To droga do rozwOJU i 
do lepszego życia . 

Porozmawiajmy teraz o Twojej prze­
s7Jmki. Ona jest bowiem kluczem do zro­
zumienia dlaczego Je · te~ taka, dlaczego 
postępujesz i czuje 'z w taki posób. ie 
tJumaczy oczywi ' cle całego zachowania, 

killl 
jednak w większym niż sądzisz stopnlu, 
wpływa na to, co dzieje się w Tobie i 
wokół Ciebie. Dlatego warto zatrzymać się 
na chwilę I za tanowić nad następującym 
ćwiczeniem . Pomy~1 o Jaklrru wydarzeniu z 
przeszło~ci, które było dla Ciebie szczegól­
nie przykre - ki dy zo ta łaś skrzywdzona 
lub może Ty krzywdziłaś kogo$. Czas mija, 
a Ty Ciągle wracasz my~laml d tamtego. 
Mówi z sobie: .. gdybym mogła cofnąć czas 
to .. ." i Z'.!czyna się cala litania .gdybym .. .". 
Być m że od tamtego wydarzenia dzieli 
Cię pięć, dziesięć lub więcej lat, a Ty prze­
żywasz je jakby zdarzyło sie wczoraj . rak 
mocno negatywne emocje (żal, zło Ć, nle­
nawi~ć czy wstyd) wro ły w Ciebie, że nie 
potrafisz uwolnić lę od uciążliwego gar­
bu, choć narzekasz I użalasz się, że tak Ci 
ciężko . Ale pomyśl - choćbyś my~Lała o 
tym do końca życia to i rak nie zmienisz 
tego, co się sta ło. Stań na głowie, płacz, 
krzycz, bij , a tamto ani drgnie. Stracisz tyl­
ko wiele sil i energJi, które możesz wyko­
rzystać w innym działaniu, ale niczego nie 
zmienisz. Prędzej doczekasz się wrzodów 
żołądka luh nerwicy. Dodasz więc jeszcze 
do tej zarpanJny z mrokami przeszłości 
koszty leczenia i jaki masz bilan końcowy? 

P,..eM.łośei bo..,iem nie mol e •• 
.mienić. 

Możesz natomiast zmienić swój stosu­
n ek do n iej. Zaakceptuj minione jako coś 
czego nIe możesz już zmienić, wyciągnij 
wnioski, by nie popełnić podobnego blędu 
w przyszłości i wtedy zobaczysz, co się 
bardziej opłaca. J'JŻ bez niszczących we­
wnt;:trznie emocji powiedz sobie: .Prze­
szło~ minę/a i nie wróci, mogę jednak 
inaczej teraz o niej myśleć. To było tylko 
kolejne do~wladczenie w moim życiu, ale 
trzeba Iść na przód· . 

Negatywne myśli, jakiekolWiek by one 
nie były, uderzają tylko w Ciebie i przez 
ciągłe koncentrowanie ię na nich sprawiasz, 
że je;t ich jeszcze więcej . WrAcają jak bume­
rang. A Ty przecież chcesz prowadzić spo­
kojne i harmonijne życie. Nieprawdaż? 

Tu, co czujesz i myśłisz w sto unku do 
siebie I wojego otoczenia przejawia lę w 
Twojej rzeczywi to~ci jako konkretne wy­
darzenia. O tym jak to sic;: dzieje - w 
na 'tępnym odcinku. 

JOANNA 

~ RADY (NIE TYLKO) SPOD LADY 
LM MIGRENA 

Nagły i uporczywy ból głowy poJa­
wiający się o różnych porach dnia 
świadczy o tym. że p rawdopodobnie 
cierpimy na migrenę. Czasem towarzy­
szą temu nudności i wymioty. Tabletki 
rzadko pomagają, ból co prawda mija 
z czasem, by znów niespodziewanie dać 
znać o sobie. Specjaliści twierdzą, iż 
łatwiej zapobiegać migrenie niż ją le­
czyć. poprzedzają ją bowiem konkret­
ne sytuacje takie jak: stres. nagle zde­
nerwowanie, zmiany atmosferyczne, 
pozostawanie n.a czczo, przykre zapa­
chy, a także hałas i dłuższajazd.a. Po­
wyższa lista nie wyczerpuje oczywiście 
wszystkich przyczyn powodujących 
migrenę, u różnych ludzi zupełnie 
odmienne czynniki mogą prowokować 

s 

Jej występowarue. Dlatego Jeśli ktoś roz­
pozna u siebie ten rodzaj bólu powi­
nien przeanalizować sytuacje, w 
których on się pojawia. Uśw:ladomie­
nie sobie tego związku ma duże zna­
czenie; po pierwsze uspakaJa, że nie 
jest to początek jakiejś poważnej cho­
roby (choć dolegliwość jest bardzo przy­
kra), po drugie zaś - można p omóc 
sobie samemu poprzez wyeliminowa­
nie lub zminimalizowanie niek orzyst­
nych warunków. które wywołują mi­
grenę· 

Możliwe jest również leczenie far­
makologiczne, powinno być jednak pro­
wadzone tylko pod kierunkiem leka-
rza. 

(abI) 
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___ Zairska wizyla __ _ 
Kilka dnl temu na terenie KGHM Pol­

ska Miedt SA dos7Jo do wizyty delegacji z 
Zairu. Po "Lenie", "Legmecie", walcowni 
"Cedynia" i kopalni "Rudna" afrykańscy go­
ście zwiedzili HM "Głogów" zapoznając się 
z technologią przeróbki koncentratu w pie­
cu zawiesinowym oraz in tabcją moritorin­
gu zrzutu zanieczy -zczeń działu ochrony 
środowiska. 

Korzystając z okazji o krótką rozmowę 
popro -ilem prezydenta zairskiego koncer­
nu miedziowego Gecamines Umbę Kiaml­
talę· 

• Skąd zainteresowanie Polską? 
- Polski przemy 'ł miedziowy jest bar­

dzo znany i sławny na całym świecie . Tak 
więc przyjazd do waszego kr-.tju jest rzeczą 
zupełnie naturalną , zważywszy na reputa­
cJę polskiej miedzi w 'wiecie, na jej pro­
dukt, na uzyskiwanie kQncentr-.ttu, spo oby 
jego wzbogacania . Ponadto interesuje nas 
r-.tfinacja I odzyskiwanie metall towarzyszą­
cych w sposób naturalny miedzi, jak rów­
nież technologie, które są wykorzystywa­
nie w tym zakresie. Polski nigdy nie brako­
wa/o na wszelkiego rodzaju konferencjach 
I seminariach międzynarodowych, na które 
przyjeżdżali specjaliści tego eklor.. prze­
mysłu z całego świata. Tak więc my dosko­
nale znamy historię zarówno górnictwa, 
jak i hutnictwa miedziowego w Polsce. W 
związku z tym je ' t oczywi te, że tutaj przy­
jechaliśmy . Natomiast dodatkowo jest to 
kraj przyjacielski, z którym są rozwinięte 
sto unki dyplomatyczne. 

* Pierwsze kontakty %ostaly nawią­
zane podczas tegorocznycb Targów Po­
znańskich. Co nas zainteresowało? 

- To była wizyta na zczt!blu mini ·te­
rialnym. Nie mnit!j jednak, mnk jako szda 
Gecamines interesowała przede wszystkim 
działalność górnicza i hutnicza, jak i cala 
inna sfem związana z tymi gałęzJami prze­
mysłu , 

• Jakie są Pana wrażenia po zwie­
dzeniu tliektórycb zakładów należą­
cycb do miedziowej spółki? 

- Jesteśmy zadowoleni, że mieliśmy okazję 
zwiedzić kilka zakładów należących do 
kombinatu miedziowego. Osobiście bardzo 
podobał mi się bardzo nowoczesny zakład 
obróbki cieplnej huty w Głogowie, a szcze­
gólnie proces oddzielania niklu I zakład 
produkujący kwas siarkowy, którego z uwa-

gi mI ognmiczony C7.aS, nit! mogłt!m obej­
rzeć dokładniej . Korl.ystając z zaproszenia 
bardzo chętnie obejm;: dokładnie ten pro­
ces, który jest niezhędny w produkcji mie­
cizi. 

* W trakcie zwiedzania buty roz­
mawiał pan % ludźmi, pracującymi be%­
pośrednio przy Piecu. 

- Na każdym stanowisku człowiek w 
zakladzle jt!st tym elementem, bęchlcym pod­
stawą sukcesu w przedsiębior twie. Roz­
mawiali~my przede wszystkim o Ich pracy, 
o procesk technologicznym, w którym 
uczestnicz:1 i muszę pogratulować państwu 
bardzo kompetentnych odpowied7.i. Spo-

tkałem się na każdym kroku z ludźmi o 
dużej wiedzy zawodowej i ogromnej kultu­
rze osobistej. Muszę powiedzieć, że organi­
zacja i opanowanie wszystkich procesów, 
które mają miejsce na terenie huty zrobiły 
na mnie ogromne wrażenie. Proszę mi wie­
rzyć, że mimo krótkiego C7.aSU, który mo­
gliśmy spędzić w waszym przedsiębiorstwie , 
wynidliśmy na pewno wiele doświadczeń . 
Między innymi od wymagań, jakie stawia­
cie produktowi finalnemu, jak również wy­
magań stawianych waszym pracownikom 
w celu uzyskania takich produktów. Wy­
ciągnęliśmy z na 'zego pobytu bardzo do­
brą lekcję . 

* Czy zauważy' Pan podobieństwa, 
tecbnologiczne lub ekonomiczne pomię­
dzy Polską Miedzią a Gecamines? 

- W istocie możliwości produkcyjne są 
całkowicie porównywalne z tymi w Geca­
mines w momencie normalnych warunkach 
pracy. Zauważyliśmy jednak pewną róźni­
cę w opanowaniu procesów jakościowych 
przy uzyskiwaniu miedzi w wa zych zakła­
dach . Koncern Gecamlnes częściowo po­
siada również ten aspekt pirometalurgia­
ny stosowany u wa o w procesie elektrorafi­
nacji , jednak nie Jest on lej samej jakoŚd, 
jak u was. Powiem zatem szczerze, że nie 
pomyliśmy się przyjeżdżając tutaj. MySIę, 
że będziemy w stanie rozpatrywać ewentu­
alność wzajemnej współpracy w przy 7JO­
ści. 

* Serdec%tlie dziękuję %a ro%tPwwę. 
Po zwiedzeniu HM Głogów prezydent 

Umba Kiamitala wraz z towarzy zącymi mu 
O:iohami spotkał °ię z preze em KGHM Poi­
ska Miedź SA dr tani 'Iawem Siewierskim. 
W czasie rozmowy przedstawiciele koncer­
nu Gecamines podkre liii zainteresowanit! 
produktami wytwarzanymi w Boart-Lena 
oraz legnickim .Legmecie". Omówiono tak­
że płaszczyzny przyszłej współpracy. Pre­
zes tanisław Siewier ki złoży rewizytę w 
zairskim koncernie Geaunines na przeło­
mie pa1.dzlernlka i listopada tego roku . 

A"dr:r:ej Lech 

Polkowicki Inkubator Przedsiębiorczości organizuje kurs dla osób bezrobotnych oraz osób zamierzają­
cych rozpoczą6 samodzielną działalność gospodarczą, zainteresowanych poręczeniem i gwalancjami 
kredytowymi: 

"PIERWSZE KROKI W BIZNESIE" 
Kurs obejmować będzie następujące zagadnienia: 
• Prawne aspekty działalności gospodarczej 
• Finanse i kontrola finansowa 
• Zarządzanie małą firmą 
• Marketing w ma/ej firmie 
• Mała firma na rynkach zagranicznych 

Koszt udzłału w szkoleniu wynosi 100 zł, z czego Polkowieki Inkubator Przedsiębiorczości pokrywa 80 zł. 
Zainteresowanych wzięciem udziału w szkoleniu prosimy o kontakt z Polkowickim Inkubatorem Przedsiębiorczo­
ści pod nr tel. 45-00-49 wew. 115,159. 

WszystkIch talnteresowanych serdecznIe zapraszamylIf 

6 



-----------------------------------------------------------------------------23/199S 
ZJo~liwy dorosły powiedzi,llby, że w taką pogodę, jaka 

panowała w sobotr; 30 września, nie wygoniłby nawet psa. 
Było rzeczywi cie zimno i deszczowo. Dla tych, klórzy 
przybyli tego dnia, aby stanąć do walki o najwyższe trofea 
pogoda nie stanowiła najmniejszych przeszkód. Chęć zwy­
cię ·twa przesłaniała wszystko. Mlodzl adepci piłkarstwa 
mogli wreszcie dać upust woim umiejętnościom I 
ch~ci do gry w piłkę nożną . Było ich blisko 
setka od klas trzecich do ósmych 
wszystkich miej 'cowych szkół . 

- " Wzorem Komendy 
Wojew6d%kiej Po­
licji w Legni­
cy, 
od wielu 
lat organi­
zuje turnie­
je pilkar­
skie dla d%ie­
ci %agrożo­

nycb demorali­
zacją i % rodzin 
patologicznycb -
mówi komenda n 
miejscowej policji 
Józef FujniCkl -posta­
tJOwiliśmy %organi­
zował taki turniej 
dla naszycb dzieci i .. 
młodzieży. Zależało 

nam na spowodowaniu 
wsp61nej zabawy po- p r % e 
sportowq rywalizację, a przy 
nawiązanie bliższycb kontakt6w 
między uczniami 
s%k61. Sądzę, że turniej ten przyczy-
nił się do wyłowienia młodych taum-
t6w, kt6rzy w tJiedakkiej przys%ło-
ści stanowił będą znakomite 
c%e miejscowego G6rnika". 

Po losowaniu ruszyła karuzda 
karska. Zespoły gr-dły systemem ,, " '"'A''''''' '' 
z każdym", a mecze rozgryw-,tn!! były 
poprzek boiska, co pozwoliło na 'praw-
niejszy przebieg c,lłego turnieju. "pod-
gl;ldacze" spośród organizatorów bacz-
nie ob 'erwowali poczynania młodych 
piłkarzy, ponieważ oprócz wylonle­
nia zwycięskich zespołów, uhonoro­
wani miały być również i najlepsze 
indywidualności piłkarskie . Po jedn!!j 
stronie boi 'ka trwał-d zażarta i chaotyczna 
walka, po drugiej 7.aŚ dawało si~ 7.aob-
serwować zgmbnie przeprowadzane 
akcje. l tak na przemian nlt::mal w 
każdym meczu . Po 7.:Jkończeniu każ­
dego z nich rozmawiałem ze zm~­
c7.onymi bohatt:rami. 

-"Cieszymy się, że taki tur­
"Iej zostal zorganizowany -
mówi trochę zdy ~ny Krzysztof 
Jankowiak z '1'-1 - Wszystko 
jest w por:rądku, cieszymy 
się, że mamy wreszcie 
okazję pograć na 
dziwym turnieju - yl-
wester zymczak z SP-3. Jego kolega 
s7.kolny Zbyszek Kosińskl wtrąca, że - bar­
dzo dobrze stalo się, że polqczono różne kla­
sy. To wcale nie pr:reszkadza, że w przeciw"ycb 
drużynach występują cblopcy w r6żtlym wieku". 

lnnt:go zdania są nauczycielki, którym na chwilr; prze­
rwałem kibicowanie swoich wychowanków. 

- "Na pewno bardzo cieszy pomysł %orga"izowa­
nia takiego turnieju, jednak moim zdaniem jego re­
gulamin należaloby nieco zmienił. PoIqczenie r6ż­

nycb rocznik6w niejest najkpszympomyslem - slwier-

7 

dza -tanowczo Tere 'a Czyż, nauczycielka wf z .czwórki". -
Zgadzam się % tym - dodaje kolej..anka zkolna ,po 
fachu" Doro- ta Organizator powinien 

nych 
niosła pożą­

1Jr:.t'e4:ire wszystkim %adb~ okonifort 
IJsl~cll,ic~mv dziecka. Mo:ina sobie wy­
ob:r~rlć.. co czuje cblopiec % trzeciej 

na pr:.t'eciw starszego 
o dwa lata. Wydaje mi 

bylo unikną~ takicb 
wpad~~k popr:re% kon.frontację % 

wf. Poza tym, 
,w~!ea'%q~ że impreza ro%POCZ­

% dwugodzinnym 
r~~)P4:5Ź1'1i~ni4ma, można bylo nas 

Tymc%asem 
dzieci pr:re% ten czas mar­
zły . Nie pomyślano nawet 

o gorqcej berbacie". 
Dzieciaki podpi­

JaJąc, zafundowane przez 
organizatorów, soki wie­
loowocowe rozgrywali ko­

lejne mecze. Po blisko czterech 
godzinach wyłoniono najlep zych. Zde-

cydowane w obydwu 
odnio la SP-l, 

komplet 
W grupie 

kolejne miejsca 

" 
'N~lllcl;>szym zawodnikiem spo-

klas uznano 
-P'Kr.lV5:zto:l'a Bosackiego z SP-

4, natomiast spo~ród młodszych 
Krystiana Czecha z SP-l. 
Organizatorzy "wyłowili" dwóch 
w panlałych bramkarzy Dawida 
Borowca oraz Remigiusza Cir-
ko obaj z SP-3. Kr61aml stf7..el­
ców natomiast zostali Tomasz 
Karpowicz P-l i Danid Osos z 
P-3 . 

CałOOć imprezy od po­
C"'ątku do końca 'poczywała w rę­
kach przedstawicieli miejscowej po­
licJI w osobach Dariu za wtera, 

Kazimierza Michalaka , Romana 
owaka oraz przy współ­

pracy Janus7.a Bialoc-
kiego PO-

~M:;;tK 

na 
włożyli sę­

(JZ'Cl\""'" Piotr Wój­
i Marek Kotlarz. 

pewnych za­
..,-"'.~ .• ~.~.;,."" ze strony nie-

których ob erwator6w 
czy opiekunów szkol­
uważam. że impreza od­

ne kutki, a przyszło­
roczna dopir;ta hę­
"ostatni guzik" rozpaczy­
dzinle. 

przysłowiowy 
planowanej go-

Iłndn:ej Lech 
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CMCf. Ja,łbwł,*" 

w dzl.ieiSlym cyklu Po godzinach przedstawiamy państwu Grzegorza Przybecklego dyrektora Polkowickiego Ośrodka 
Kultury Sportu i Rekreacii, z którym rozmawia AdalII Orczykowski. 
Po •• dz:.nach 

Cwaniactwo w życiu pomaga 
Pana hobby? 
Praktycznie nie posiadam hobby. 
To w takim ra.zie co robi pan w wolnym 

cza ie? 
Generalnie wolny czas spędzam na prze­

bywaniu z rodziną i na rozwoju fizycznym wła­
snej osoby. 

Jaki sport najbardziej Pan lubi? 
Uwielbiam wszystkie. Lubię poznawać 

dyscypliny takie, które w Polsce są mniej zna­
ne. Przykładem jest futbaJ Amerykański, które­
go zasady właśnie poznaję. 

Jaki sport Pan uprawiał? 
O Górnik Polkowice tylko się otarłem i w 

dwóch aktorów zawsze. Jeszcze R~bert de Niro 
za jego wcielenia. Tak w ogóle nie lubię po­
Ikowickiego kina. 

Jaką książkę ostatnio Pan przeczytał? 
Dla mnie czytanie to strata czasu. Na książ­

ki nie mam zupełnie czasu. Ostatnio ich czyta­
nie odbywało się na trasie Polkowice-Poznań, 

kiedy studiowałem. Czyta lem zawsze książki 
proste, specjalnc do pociągu, takich autorów 
jak Ludllum czy Mc' Allister. Trzy godziny 
podróży zajmowało mi dokładnie trzysta kar­
teczek. Jedyne książki, które czytałem poza 
pociągiem, o ile pamiętam to Lysiak i lektury 
szkolne. Pan Łysiak jest dla mnie klasykiem. 

miętam w każdym bądź razie że przeciąłem 
wtedy jezdnię i dopiero po drugiej stronie cho­
inki pomogły mi się zatrzymać. 

Lubi Pan narciar two? 
W ogóle nie lubię gór, one mnie nudzą, 

nie rozumiem stwierdzenia, Ze pięknie jest spa­
cerować po górach. Wolę sporty letnie. Uwiel­
biam zeglarstwo. 

Co takiego pasjonuje Pana w żeglar­
stwie? 

Żeglarstwo jest złożone. Lubię wymyślać 
sobie utrudnienie. Na przykład kiedyś powie­
działem sobie że przepłynę przez wąski prze­

piłkę grać nie potrafię. Przez r--------------------------------, smyk na drugie jezioro pod 
wiatr. Uparłem się że przejdę 
ten przesmyk, choć widziałem 
że inne żaglówki stoją tam 
praktycznie w miejscu. Po pół 
godziny walki udało mi się . 

ładnych parę lat uprawiaJem 
karate kyokushinke, moim 
trenerem był pan Mariusz 
Kawula. 

Jaki ma Pan pas? 
Posiadam najniższy pas 

w hierarchii, dziewiąte !tiu. 
Wtedy nie przywiązywaliśmy 
takiego znaczenia do tego kto 
jest, który w hierarchii. 

Dlaczego akurat ten 
sport? 

W Polkowicach nie było 
zbyt dużego wyboru. Karate 
po prostu spodobało mi się. 

Fascynacja Brucem 
Lee? 

Jaki chciałby 

Pan mieć samochód? 
Jeżeli mógłbym 

fantazjować to chciałbym 

mieć wysokiej klasy turystycz­
nego wagona. W którym były 
by wszelkiego rodzaju udogo­
dnienia takie jak klimatyza­
cja, komputer, sieć dzięki 
której mógłbym wiedzieć 
gdzie jestem. Taka limuzyna 
połączona z samochodem te-

Nie. Ja zaczynałem je­
szcze przed jego filmem 
"Wejście Smoka". Było nas 

Wprawdzie G. Przybecki twierdzi, że nie potrafi grać w Piłkę ale ... 
renowym. 

Gdzie cbcialby 
Pan tym samochodem poje-

wtedy kilkunastu bodajże, dopiero po filmie 
zaczęły przelewać się przez naszą sekcję do­
słownie setld ludzi. 

Czy kiedyś się te umiejętności Panu 
przydały? 

Nie. Ja jcstem spokojnym człowiekiem. 

Muzyka której Pan słucha? 
Jestem ciężkim przypadkiem muzyki al­

ternatywnej . Kiedyś były to zespoły typu The 
Clash, The Doors, Death Can Dance czy Color 
Box. Obecnie słucham bardzo mało, ale uwiel­
biam polskiego rocka. 

Jakie zespoły? 
Elektryczne Gitary, Róże Europy. Podoba 

mi się muzyka klasyczna, ale takie znane ka­
wałki, piąta symfonia Bethowena, standardy 
Chopina, "Taniec z szablami". W takich dziw­
nych wykonaniach, na przykład na samych cym­
bałkach . 

Filmy? 
Kiedyś oglądałem je z pasją. Na studiach 

systematycznie, obecnie czasami, trochę tych 
komercyjnych dla odprężenia. Jeżeli tracić czas 
to tylko na film akcji, natomiast jeżeli iść do 
kina to na dobre, takie jak "Foruest Gump", 
"Uwięziona Helena" . To trudne dzieła na 
których trzeba myśleć. 

Ulubiony aktor? 
Są aktorzy na których jest moda tzn. Syl­

wester Stallone i Arnold Schwarcenegger i ci 
naprawdę dobrzy jak Mickey Rourke, w "Dzie­
więć i pół tygodnia" zobaczyłem go z całkiem 
innej strony i John Belushi, w "K9". Tych 

Obecnie jako radny ciąglc muszę czytać usta­
wy. 

Jakim był Pan uczniem? 
Ogólnie to zawsze byłem leniwy, niesy­

stematyczny i cwaniakowaty. 
Czy te cechy pomagają Panu w pracy? 
Lenistwo na pewno nie, niesystematycz­

ność też, choć od niedawna zacząłem prowa­
dzić kalendarz, gdzie kiedyś nie bylo to nawet 
do pomyślenia. Cwaniactwo pomaga zawsze w 
życiu. 

Co nazywa Pan cwaniactwem? 
Umiejętność dostosowania się do otocze­

nia i danie sobie rady we wszystkich sytua­
cjach. 

Najbardziej szalony Pana pomysł w ży­
ciu? 

Zjazd na nartach, które miałem pierwszy 
raz na nogach, w Zieleńcu, z samej góry. Pa-

cbać? 

Mam takie marzenie, chciałbym zobaczyć 
Chiny i Arrykę północną. W Chinach fascynu­
je mnie stara kultura. Natomiast jeżeli chodzi 
o Afrykę to piramidy, jest to także marzenie 
mojej żony . 

Pana ideał kobiety? 
Nie mam takiego ideału . Dla mnie wszy­

stkie kobiety są idealne. 
Co uważa Pan za swój największy suk­

ces życiowy? 
Największym moim sukcesem jest fakt, ze 

po skończeniu studiów w ruedługim czasie mam 
dobrą pracę, mieszkanie ułożone życie rodzin­
ne i nie posiadam jakiś wielkich problemów, 
na przykład straszliwy brak pieniędzy czy brak 
alternatyw rozwoju. 

Dziękuję za rozmowę. 

PI~KIIl\RJli 
BARBARY ŚWIERZOWSKl.ĘJ i RYSZARDA KOKOTAWSKlEGO 

Z UL. WOŁODYJOWSKIEGO 15 

OFERUJE 
ZAWSZE ŚWIEŻE I ZDROWE PIECZ1VVO BEZ CHEMII! 
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______________________________ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~23/1995 r-------------------------, Sesje Rady 
Na XII Sesji w dniu 29 września br. radni 

Rady Miejskiej w Polkowicach podjęli uchwałę 
w sprawie składów osobowych obwodowych 
komisji wyborczych. Zgodnie z ustawą o wy­
borze Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej ob­
wodowe komisje wyborcze są powoływane 
przez wojewódzkie komisje wyborcze na wnio­
sek rad gmin. Jedyną formąprawną wyrażania 
woli przez radę gminy jest uchwała i dlatego 
też Rada taką uchwałę podjęła. 

Ponadto Radni podjęli uchwałę o połącze­
niu instytucji kultury zgodnie, z którą do struk­
tury Polkowickiego Ośrodka Kultury, Sportu i 
Rekreacji włączono Dom Kultury "Impresja" 
w Polkowicach oraz Gminny Ośrodek Kultury 
w Sobinie. Połączone instytucje kultury będą 
działać pod nazwąPolkowicki Ośrodek Kultu­
ry, Sportu i Rekreacji "Impresja" w formie 
zakładu budżetowego z siedzibą w PoJkowi­
cach. Przedmiotem działania ośrodka będzie 
prowadzenie działalności gospodarczej w za­
kresie kultury, sportu i rekreacji, inspirowanie 
wszelkich działań służących rozwojowi kultu­
ry, sportu i rekreacji, zapewnienie pełnego i 
ekonomicznego wykorzystania obiektów, a tak­
że nadzór i utrzymanie obiektów służących kul­
turze, sportowi, rekreacji i turystyce. 

Radni podjęli także uchwałę w sprawie 
zbywania sieci i urządzeń gazowniczych finan­
sowanych z budżetu Gminy na rzecz Dolnoślą­
skiego Okręgowego Zakładu Gazowniczego we 
Wrocławiu, w której upoważnili Zarząd Gmi­
ny do zbywania ww. sieci D.O.Z.G. we Wro­
cławiu na podstawie uchwały Zarządu Gminy. 

Na sesji została podjęta uchwała w spra­
wie ustalenia szczegółowych zasad wykony­
wania czynności wypalania słomy i pozostało­
ści roślinnych na polach. Szczegółowe zasady 
wykonywania czynności wypalania słomy i po­
zostałości roślinnych na polach zostały ustalo­
ne przez organy samorządu terytorialnego w 
uzgodnieniu z komendantem rejonowym Pań­
stwowej Straży Pożarnej. 

Podjęto również uchwałę w sprawie zmian 
w budżecie Gminy Polkowice na rok 1995. Po 
dokonanych zmianach dochody budżetu Gmi­
ny PoJkowice na rok 1995 wynoszą 40.911 . 794 
zł , wtym zadania zlecone gminie 2.699.209 a 
wydatki - 42.982.633 zł, w tym: zadania zle­
Cone Gminie 2 .699.209 zł. 

Rada uchwałą w sprawie zmiany przycho­
dów i rozchodów Gminnego funduszu Ochro­
ny Środowiska na 1995 r. zwiększyła z tytułu 
odsetek Fundusz o kwotę 21.500 zł. Zwiększo­
ne środki zostały rozdysponowane na uporząd­
kowanie gospodarki odciekami na wysypisku 
komunalnym w Trzebczu oraz na budowę przy­
łącza gazowego do budynku przy ul. Legnic­
kiej 9. 

Na sesji podjęta została uchwała o przy­
stąpieniu do zmiany miejscowego planu ogól­
nego zagospodarowania przestrzennego miasta 
Polkowice. Zmiana miejscowego planu ogól­
nego zagospodarowania przestrzennego miasta 
ObejmUje obszar na terenie miasta Polkowice 
ograniczony drogą krajową nr 3, ulicą Kardy­
nała Bolesława Kominka, ulicą Młyńską i uli­
cą Ogrodową. Przedmiotem zmiany planu jest 
lokaliz cja zespołu rehabilitacyjno-rekreacyj­
no-usługowego. 
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PRZEDSI,BIORSTWO PRODUKCYJNO-HANDLOWE 
Zakład Cukleralczy 
67·200 Głog6w 
ul. Żeglarska 10 (os. Piastów) 
tel.l'u 33·23·52 

POLECA: 

WYROBY CUKIERNICZE WŁA­
SNEj PRODUKCJI W CENACH 
HURTOWYCH I DETALICZ­
NYCH 

UWAGA: 

PRZY ZAKUPACH HURTO­
WYCH UDZIELAMY RABATU. 
TOWAR DOSTARCZAMY BEZ­
PUTNIE WŁASNYM TRANS­
PORTEM. 

ZAPRA ZAMY DO SIECI NASZYCH 
SKLEPÓW: 

-Głogów -
ul. Żeglarska 10 ., 9.00-19.00 codziennie 
ul. Śniadeckich .... 8.00-19.00 codziennie 
ul. Merkurego 
(Hala Targowa) ......... ............. 9 .00-17.00 
ul. Wały Chrobrego 
(Targ Miejski) .................. ' ...... 8 .00-16.00 

-Polkowice -
Oeltkate y, 
ul. Głogowska , tel. 45-20-61 ., całą dobę 
ul. Wołodyjowskiego 3 .......... 8.00-18.00 
ul. Wołodyjowskiego 4 .......... 8 .00-18.00 
ul. Targowa 
(stoi ko w Hali Targowej) .... 9 .00-17.00 

PRZEDSIĘBIORSTW HNDLOWO-USLUGOWE 
Specjalizacja 

PEUGEOT 
Oferujemy zernki wyb6r czę~ci zamiennych 

(nowych l używanych) 
do amochod6w 

PEUGEOT, RE; AULT, CITROEN 
ImpOrl części na zam6wienie 

do w zystkich samochod6w zachodnich 
SPRZEDAŻ RATALNA 

59-300 Polkowice, ul. Akacjowa 8, tel. 45-19-04 
c7.ynne od 9.00-17.00, w soboty 9.00-13.00. 

Ks. Prałatowi Ludwikowi Kośmidkowi 
Proboszczowi Parafiiśw. Michała 

Archanioła w Polkowicach.. 
Ośrodek Pomocy Społecznej w Polkowi­
cach składa podziękowanie za miłą, 
owocną, trzyletnią współpracę dla do­
bra naszych klientów. 
Za udostępnienie pomieszczeń parafial­
nych służących naszym klientom jako: 
stołówka i magazyn art. spożywczych, 

przemysłowych i chemicznych, sprzętu 
rehabilitacyjnego, art. pościelowych i 
rzeczy używanych .Dziękując za dotych­
czasową współpracę liczymy na dalszą . 

Kierownik i pracownicy Ośrodka Pomocy 
Społecznej w Polkowicacb. 
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RABAT DLA STAŁYCH ODBIORCÓW 

o KSIĄŻCE DLA DZIECI 
Encyklopedia .Świat dZiec~~:""'~ ~ 

Księga I - ()!Z~i /l?-
Księga II - ~ śrocfąwisku J "" 
Księga 111 - żuciu . 
Księga I . odkryciach .. ~ 
K . '~ ~nalazkach 

K . '_ f - .·.0 podróżacll) J 
K!a_ zawodath 
Księ - postępie 

wyprawach 
qQ:iejach 

nct'l~~I\1ii~~iiat dziecka w atrak­
:ffljlle:ii17~~~uje dzieciom w wie-

~~~!~n:ą wiedzę o całym . Uczy patrzeć na 
. , pobudza cieka­

adI~l)T"'3'ltl1ię, a przy tym -
ez dzieci. 



4 .. f~ ".a.wł,lA 
SEKRETY KUCHNI 

WlJAW7A KAROliNA 
Smakowite placki ziemniaczane 

(według przepisu pani Beaty K. z lubina) 

Składniki: 

m 5 duży h ziemniaków 
(Ił l duża cebula (lub pokrojony 

szczypior) 
(Ił mrożony zielony groszek 
fi 1 jajko 
(Ił 2 Iyżki mąki 
fi l duża kiełbasa zwyczajna Oub 30 

dkX mortadelO 
fi slarty na tarce żó łty ser 
ID pokrojona natka pierru zki 
ID sól i pieprz do smaku 
ID olej do smażenia 

Sposób 
Ziemniaki i 

kroimy szczypior), 
ko, mąkę, pokrojoną 
wędlinę, wsypujemy "rwo"'n~ffix. 

(według uznania), p!t~=~~:: 
ku. Dokładnie IlU''::'''''",,",!',}';' 

dniki. 

Wkładamy 1~'l~~;~n niewielkie .~ 
dnim ogniu na Żł()tv""kcjJ:l5bPo"wvł(;że­
niu na talerz posypujemy żółtym se­
rem i natką pietruszki. Podajemy z róż­
nymi surówkami. 
Placki ziem"iaczane smażę 1łajczęściej 
wtedy, gdy trzeba szybko przygotować 
coś do jedzenia. Są bardzo smaCZ1łe, 
sycące choć nie ukrywa"" że dość ka­
loryCZ1,e. 

OGłOSZENIA DROBNE 
• przedam monitor monochromatyczny 

(zielony) . Cena 50 1.1. Wiad. : Marcin Bana­
szkiewicz, ul. Lipowa 28/5 w Polkowicach 
po 16.00. 

• Blacharstwo, mechanika pojazdowa, re­
monty kapitalne i bieżące . Ceny bez VAT-u. 
P~kowice. ul. Klonowa 24, leI. 45-37-68. 

~ 

KUPON OGŁOSZENIOWY -, 
Jeżeli chcesz zamie~cić swoje ogłosze­

nie na łamach Gazety Polkowickiej w ru­
bryce "Ogłoszenia drobne", wypełnij czy­
relnie dużymi literami ten kupon i prze lij 
bądt do tarcz osobiście na adres redakcji 
Gazety Polkowicka, ul. Górna 3/3, 59-320 
Polkowice. Ogłoszenie jest bezpłatne. 

------------~ 

"es. praca 
• kierownik robót Instalacyjnych (wy-

kształcenie wybze - Inst. sanitarne) 
• Ini. geodeta 
• Inż. ekonomista 
• mechanik pojazdów samochodowych z 

wieloletnią praktyką 

• spawacz gazowo-elektryczny z upraw-
nieniami w osłonie COJ 

• elektryk konserwator 
• operator koparki "Ostrówek" 
• murarz 
• referent ds. sprzedaży - kierowca (zna­
jomość handlu) 

• blacharz-clekarz 
• kierownik budowy z uprawnieniami do 

prac na ternie kopalni 
• górnik 
• młodszy górnik 
• górnik strzałowy 
• operator suwnicy - uprawnienia S-2 
• kelner 
• kierownik bUdowy 
• cukiernik 
• sprzedawca 
• gl. księgowy ze znajomością obsługi 

komputera 

• kierownik zakładu - wykształcenie 
minimum średnie, staż 8 lat, znajo­
mość marketingu, hodowli I obrotu 
rolnego. 

• magazynier 
• elektryk SEP 
• inż. budowlany na stanowisko proku­

rent dyrektora (wiek do 35 lat, staż 5 
lat, wskazane: prawojazdy I telefon) 
specjalność Instalatorstwo sanitarne 

• ślusarz 
• operator I:.K-1, 1:.K-2 (uprawnienia pań­

stwowe) 
• referent sprzedawca 
• kierowca wózka akumulatorowego 

(uprawnienia państwowe) 
• stolarz 
• kierowca kat. C 
• robotnik budowlany 
• sprzedawca - zakres pracy: przyjmo­

wanie towaru, zamówienia, faktury 
VAT, ustalanie cen, rachunkowowść 
- absolwent 

Praca dla rencisty 
• referent administracyjno-biurowy 
• pracownik fizyczny 

Rejonowy Urząd Pracy. Tel. 45-00-49 wew. 178, pokój 113. 

Polkowlcld Inkubator Przedsiębiorczości 
w dniach 17-18 listopada 1995 r. organizuje 

TARGI 
KONSUMPCYJNE 

POLKOWICKlE PREZENTACJE 

TargI obejmować będą szeroki zakres działalność produkcyjnej. usługowej 
oraz handlowej prowadzonej na lokalnym rynku . 
Targi mają na celu: 

poinformowanie mIeszkańców Polkowic o działalności lokalnych podmiotów 
gospodarczych, 

przedstawienie mieszkańcom Polkowic lokalnej oferty produktowej, 

• zachęcenia mieszkańców Polkowic do korzystania z propozycji lokalnych 
podmiotów gospodarczych. 

PREZENTACJE POLKOWICKlE są znakomitą okazją dla podmiotów pro­
wadzących na lokalnym rynku działalność gospodarczą do zaprezentowania 
się przed mieszkańcami Połkowic. 
Zainteresowanych wziędem udziału w targach prosimy o kontakt z Polkowic­
kim Inkubatorem Przedslęblorczośd pod nr tel. 45-00-49 wew. 115. 159. 
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Wszystkich zainteresowanych 
serdecznJe zapraszamy/II 
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I liga w Polkowicach 
Rozpoczęly się rozgrywki halowej l ligi 

piłkarskich piątek . Jedynym reprezentan­
tem miedziowego rodowiska Jest drużyna 
"Cuprum" Polkowice. Jej z<lwodnicy wy­
wodzą się spo~ród pracowników ZG "Po­
Ikowice" i są byłymi piłkarzami miejscowe­
go Górnika. Nasz zespół znaJazł się w gru­
pie wspólnie z ubiegłorocznym mistrzem 
Polski PA Nowa Gliwice oraz Halifaxem 
Rybnik, K Sosnowiec, OpaJem Gniezno, 
Centrum Bielsko Biała, KS Jaworzno. Pierw-
ze mistrzowskie potkanie "Cuprum" Po­

Ikowice rozegra 8 października o godzinie 
12.00 w S'.!łl polkowickiego Zespołu Szkół, 
a jego przeciwnikiem będzie "Centrum" Diel­
sko Biała . Kierownikiem drużyny jest le­
szek Biały, zaś trenerem i menagerem Ze­
non Mikołajczak , popularnie nazywany w 
polkowickim środowisku piłkarskim .. Dey­
ną". "Cuprum" Polkowice to robocza na­
zwa zespołu, wywodząca się od miana jed­
neg ze sponsorów. O ·tateczną nazwę ze­
spolu ustali zarząd klubu pierwszej Ugi ha­
lowej podczas jednego z najbliż 'zych Wal­
nych Zebrań. Dotychcza owymi spon 'ord­
mi drużyny, dzięki którym mogła przygoto­
wać Sil;: i wystartować w pierwszej lidze, 
są Janusz Isztwan właściciel miejscowego 
Przedsiębiorstwa Produkcyjno-Handlowo­
Usługowego orAZ Spółdzielnia Mieszkanio­
wa nCuprum" W Polkowicach. 

Ruszyła liga szczypiornistek 
23 września z udziałem polkowickiego 

7.espołu StowarzyszenJa Sympatyków Piłki 
Ręcznej "Czesław" odbyły ię pierw 'ze po­
tkanJa w lidze makroregionalnej w pike 
ręcznej młodziczek . Pierwszy mecz szczy­
piornisLki "Czesława" wygr.lły 18:16 z GT. 
Gubin . W drugim natomiast przegrały z 
tamtej zą SP-1 7:31. Wynik trochę szokują­
cy jednak, jak stwierdził Cze ław Dzlatkie­
wicz, trener zespolu - w sytuacji, kiedy 
wynik spotkania był raczej przesądzo­
ny, posta'lOwiłem wypróbować na par­
kiecie wszystkie młodsze dziewczęta. 
Zapłaciliśmy frycowe, chociaź "ekspe­
ryment" ten przy"iesie spodziewane 
korzyści w IIiedakkiej przyszłości. 
Mimo remisowego bilansu dwóch spo­
tkań wyróź"iam cały zespól. 

Pożegnalne wędkowanie 
Po mz ostatni w tym roku polkowic<.'Y 

wędkar7.e potkali się nad Odrą w Mileszy­
nie, aby rywalizować w zawodach spinin­
gowych. Po kilku god7Jnnych zmaganiach 
z kołowrotkiem i zanętami w kategorii se­
niorów zwyciężył Marek Jaremko wyła­
wiając trzy szczupaki o łącznej wadze 3,45 
kg. W ostatecznej klasyfikacji wyprzedził 
on Ryszarda Dreńko i Edmunda BerDa­
ta Wśród kobiet triumfowała Grażyna 
Świerszczak. Podczas zawodów, zalicza­
nych do punktacji Grand Prix kola PZW ZG 
nPolkowice" złowiono 9 .szczupaków, 3 kle­
nie i 55 okoni. To się nazywają połowy! 

Mistrzostwa Polski Górników 
Z nieukrywanymi apetytami na tytuł 

mi trzowski jechała do Chorzowa na tego­
roczne mi trzos rwa Polski górników w pił­
ce nożnej drużyna reprezentująca zakłado­
wą organizację ZZPPM ZG "Polkowice" . Po 
wyjSciu z grupy I pierw ' zym zwyclę ' twie 
3'0 nad zespołem kopalni soli "Kłodawa" 
ZWiązkowcy nie wiele mieli już do powie­
dzenia. Kolejne spotkania remisowali 0:0 z 
KWK " Krupiński" i 3:3 z KWK owy Wi­
rek. W ĆWierćfinale natomiast trafili na sU­
niejsZYLh od siebie .kopaczy" z KWK "Sląsk" 
przegrywając 1:2, zajmując ostatecznie pią-

te miej 'ce. Na otarcie łez polkowicka dru­
żyna wyjechała z Chorzowa z jednym tro­
feum, tytułem najlepszego zawodnika tur­
nieju . Uzyskal je:: Marek Stępień z oddzia­
łu G-lO. 

Na kolarskich trasach 
Po trzydzie '[oletniej przerwie w Zb:l­

szynku, gdzie:: wprawdzie nie ma sekCji ko­
larskiej, ale pozostała sympatia mieszkań­
ców do tej dyscypliny, z udziałem blisko 
200 zawodników odbyło się kolar kle kry­
terium uUczne. tanowali mlodzicy i junio­
rzy młoosi, a w~ród nich także młodzi ko­
larze Górnika Polkowice. W kategorii mIo­
dzików kolarze mieli do pokonania 15 okrą­
żeń po 1500 metrów ulicami miasul. Zwy­
Ciężył 13arrosz Kaczmarek z KKS Gostyń . 

ajlepszym z naszych reprezentantów był 
Marcin Bu kraba , kt6ry sklasyfikowany zo­
sta l na czwartym miejscu. O pięć okrążeń 

wil;:cej mieli do pokonania juniorzy młodsi. 
TLI najlepszym z reprezent::lnt6w Górnika 
Polkowice był Maciej Rzepka, który zajął 
piąte:: miej 'Ce. 

a zdjęciu Madej Rzepka, jeden z najbar­
dziej utalentowany juniorów młodszych Gór­
nika Polkowice 

Przy pingpongowym stole 
Wyjazdowym pojedynkiem zainauguro­

wali reni:;iśd stołowi Górnika Polkowice 
onecny 'ezon w drugiej lidze. Sobotnim 
rywalem naszego zespoI u był akademicki 
AZ.'i AWF Wrocław . Po zaciętym pojedynku 
zwycięstwo odnidli tenl 'i!lci Górnika Po­
Ikowice 7:3. Punkty dla zespołu zdobyli: 
Goliński i Mularczyk po 2,5 orAZ Slowiń­

ki ] ,5 i Grzegorz Sorokopas 0,5 . W naj-
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blii.szą 'obatę w all Zespołu zk61 Górnik 
podejmować będzie Nordis Zielona Góra. 
Początek .potkania o godzinie 16. Grze­
gorz Sorokopas wraz z Joanną Florczak 
tartowali w miniom! niedzielę w strefo­

wym turnieju klasyfikacyjnym kadetów I 
juniorów, jaki odbyl się w Drzonkowle. 
Zawody były eliminacjami do mistrzostw 
Polski w tych kategoriach. ZwycięStwo w 
kadetach odnió'ł Grzegorz Sorokopas. 

atom!'.! t Jego koleżanka klubowa sklasy­
ffkowana za ·tala na 6 miejscu . W juniorach 
oboje zajęli ostatecznie 9 miejSca. 

Poza strefą spadkową 
Wielką sensacją w ostatniej kołejce trze­

ciej ligi byla przegr.!na dotychcza owego 
lidera tabel! Moto Jelcza z Kryszta łem tro­
nie. Na uwagę zasluguje także drugie zwy­
cięstwo Górnika Polkowice, jakie odni6 I 
w Gostyniu . W minioną niedzielę spotkały 
się dwa zespoły okupujące dolne miej ca 
tabeli. W tej konfrontacji lepszym ze po­
łt:m okazał ię miejscowy Górnik, który 
pokonal tamtej zą Kanię 2:3. nramki zdo­
byli : Uss (34'), Karmelita (62' z karnego) I 
Kło iński (64 '). Niedzielnym zwycięstwem 
PolkowlCzanie 'prolongowali nad7Jeje na 
zajęcie miej ca poza strefą spadkową . Oby­
dwa zespoły nastawiły 'ię na otwartą grę I 
zdobycie trzech punktów. To sprawiło, że 
kJbice mogli oglądać ciekawe, tojące na 
niezłym pOziomie widowisko pi/kar kie. 

Maratończycy 
Z udziałem 870 zawodników w War­

szawie odbył ię 17 Warszawski Maraton, 
w którym startowali również dwaj repre­
zentanci polkowkkiego ogniska TKKF 
" tartO. Tadeusz ł.awicki by! 17 pokonując 
dystam, 2 godziny i 25 minut. Nieco gorzej 
pobiegł Jan Kuneja, jednak miej ce w 
pierwszej setce nie przynosi wstydu . 

Górniczy finał 
Zakończył się trwający blisko mIesIąc 

turniej piłkarski o puchar dyrektora ZG "Po­
Ikowlce·'. Po bardzo ladnej i rozsądnej grze 
zwyciężył oddzial M-16 pokonują w finale 
GM-H 1:0 po brdmce Jarosława KulJga, 
Bardzkj dr.!matyczny przebieg miał nato­
miast mecz o trzecie miejsce, w którym 
zmierzyły się oddziały G-12 I M-26. W nor­
malnym CZ'lsie wynik był remisowy 2:2. 
Rozstrzygnęły rzuty karne. Lepsi okazaJi się 
górnicy z G-12 wygrywając w rezultacie 
5:4 . Oprócz pucharu i dyplomów zawodni­
cy najlepszych drużyn otrzymali cenne na­
grody rzeczowe. 



BARAN 
Tylko Ty je teś odpowiedzialny za to, co 
dzieje się w Twoim du . Więcej zaufania 
wc wlasnt:: s iły i I)' fili śd. Ktoś z Twoje­
go moczenia che narzu lĆ CJ 'woj:} wolę. 
Jdli teraz poddasz się obudzenie może być 
bardzo bołesne. 

BYK 
Więcej poczucia humoru i tolerancji, a unik­
niesz przykrych n e 'p<xlzianek jakie mogą 
Ci ię teraz pr~ t afić . nikaj przeciągów 
- niewinny ka tar mo. · tać it;: począt­

kiem poważnej infekcji, a czeka Cię nawał 
pracy . 

BLIŹNIĘTA 
Nie odkladaj na potem ważnej rozmowy z 
partnerem. Wi le moż ie sobie teraz wy­
ja <nić. Zadbaj o miJ atmosferę w domu, 
ciągle krytykowanIe ni' rozw iąże 7.adnego 
problemu. Trafile~ (r~7. u równeg sobie 
przeciwnika . 

RAK 
Powoli sytuacja wyjMnia się i nie p p ' uJ JeJ 
ciąglym wtrącaniem woich trzech groszy. 
Ciesz się z tego ) osiągnąłd. le Jest to 
przecież mało . O iedt teraz kogo~ z ro­
dziny zamiast narz ać, że jeste~ samotny . 

LEW 
Pilnuj ter-dZ swoich spraw i nie angażuj się 
zbyt mocno w próbl my innych ludzi. To 
niczego nie załatWI. a możesz narobić 
sobie wrogów. P 7.1.~' 'w innym szukanie 
rozwhJzania. W "o nr. Wybier7. się na długi 
spacer. 

PANNA 
Nie unikaj teraz rozmów z partnerem na 
Lemat spraw rodzi nych. Zwlekanie może 
tylko pogorszy~ -yn..ta ,lepiej więc roz­
wa7.yć wszystko ~ll "gorą.w" . Czeka Cię też 
rozmowa z szefem. Dobrze słuchaj zanim 
dasz odpowiedt. 

WAGA 
Problemy, które prz 'ywasz nardstały już od 
dłuższego czasu i wreszcie musiały "wybuch­
mJć". Daj sobie S na efleksję, nie podeJ­
muj tera7~ żadny \ decYZjI. 'cdy opadną emo­
cje będzie 'z w st:.tnie 10g1cznie myśleć. 

SKORPION 
Twoja wybuchowQś przyniosła więcej 
szkód niż pOŻytkll . p 7.ecież zależy Ci na 
spokoju i harmOll', 'W dpmu. , tar-"j si~ zro­
zumieć swoich bli. 'ich .porozmawiaj z nimi, 
zwłaszcza z dzjećmi. One potrzebują Two­
jego wsparcia . 

STRZELEC 
Przed Tobą spokojne dni, choć wypełnione 
pracą. Uda Ci si ~realizować większo~ć 
Twoich planów teśl! Gzililać będziesz zgo­
dnJe z wcze~nieJ z .:u tal niami. Nie daj 
się zwidć poz . 'Możesz poradZiĆ się 
Raka, on coś wie. 

KOZIOROŻEC 
My~lale~, że ta dr nieuwaga ujdzie Ci 
na sucho. Lepiej prz znać ię do blędu niż 
udawać, że nic s' nie:' lo. Okażesz w ten 
sposób, że jesteś fuWiedzialny i można 
Ci ufać. We wtore aniesz li t, na który 
czekasz. 

WODNIK 
Zastanów się teraz ~zego tak naprawdę 
chce z. Twoje:: ni , cydowanie powodu-
je, że miotasz ' ię m .y jednym a drugim 
wyborem. Musis~ il~ Jednak decyzję · 
Unikaj przy tyl rad B~ka , który chce Ci 
coś zasugerować. 

RYBY 
Wspaniały okres szczególnie w sprdwach 
zawodowych. B : z mieć dużo prac}'. 
ale przyniesie C t@ ogr mną saty fakcje . 
Czeka Cię uznan e ze :;trony ważnej dla 
Ciebie o 'oby. Moze z teraz mialo ' nuć 
plany na przyszlość . 
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Rozwiązanie krzyiówki (wycięty z gazety i naklejony diagram krzyżówki) należy przesiać na karcie 
pocztowej na adres redakcji do dnia 19 paźdz iernika 1995 r. Nagrodą za prawidłowe rozwiązanie 
krzyżówki jest talon o wartości 20 zlotych, ufundowany przez Księgarnię .Cailiope J', Rynek 4. 
Polkowice. 

Rozwląz.nie knyż6wkl z Gazety Polkowieklej 21/95. POZIOMO: Libia, orkan, sternik, 
tarot, Tybet. akolita, agna~ nerka, sabat, smutek, estyma, ogrom. slupek, Anning, inlet, Sadat, 
kapok, A1magro, nabój, Luzon, kroplan, jurta, Ornak. PIONOWO: lotka, baran, astat, perora, 
angina, oktan, Kober, nitka, Gomulka, antypka, ententa, komando, skoki, beryJ, tema~ namiot, 
Engels, Synaj, dobór, Tajka, Kolno. puzon, konik. 

Nagrodę za prawidlowe rozwiąznie krzyżówkl 21/95 wylosowala pan Józef Handzel zam. 
przy ul. Hubala w Polkowicach. Po odbiór nagrody prosimy zglosić się do siedziby redakcji. 

Adres redakcji: 59-320 Polkowice, ul. Górna 3/3, telJfax 45-10-13. 

POZIOMO: 

1) drąg strażacki lub 
marynarski 

6) kraina w Slowacji 
9) wieś w woj. poznańskim 

ze sławnymi dębami 
10) pod nią wpadasz z 

deszczu 
11) z Rotterdamu 
12) czyni mistrza 
13) deska do białego 

szaleństwa 

16) żona Mahometa 
19) czterokrotny prezydent 

Szwajcarii 
22) rzeka w Słowacji 
23) piąta satelita Urana 
24) port w Szwecji 
25) nieistnienie, nicość 
26) krainy Wschodu 
27) na kopercie 
30) religijny obraz na desce 
33) owad jak helikopter 
36) harcerski obóz 
37) typ aktora 
38) żydowski mędrzec 
39) dźwignia handlu 
40) kwilnie tylko jeden raz 
41) do robienia zapisków 

PIONOWO: 
1) tytuł szlachecki 
2) dźwiękowy radar 
3) w oknach aresztu 
4) kolczasty krzew 

owocowy 
5) rodniki wodorowęglowe 
6) jezioro w Rosji 
7) nominacja na wyższe 

stanowisko 
8) wl)jsko 

14) używany w instalacjach 
chłodniczych 

15) bęben wojskowy 
17) utwory nie wydane za 

życia autora 
18) choleryk, gwałtownik 
19) imię popularnej spikerki 

telewizyjnej 
20) potrawa z surowego 

mięsa 
21) grecka wyspa ze 

słynnym kolosem 
28) z boku pudełka zapałek 
29) rodzaj państewka 

arabskiego 
30) miasto nad Jeziorakiem 
31) drugi pokos traw 
32) typ Opla 
33) ,Smok" z Komodo 
34) fantazyjny kołnierz przy 

koszuli 
35) rzadko spotykane imię 

żeńskie 

Redaguje zespół w składzie: Dariusz Sekuła (red. nacz.), Andrzej Lech (tel. 48-12-90), Urszula Romaniuk-Kowałska . 
Stale współpracują: Jolanta Szpilska, Adam Orczykowski. Skład komputerowy: własny. Druk: ..... Lubin, tei. 076 441297. 
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